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Nr. 93. Dnia 4 kwietnia. 


PRENUMERATA. 


Kurjer Warszawski wy- 
thodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki. prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó 


wnego. 
Oddzielna przedpłata na de- 
datek poranny przyj mowaną być 


nie może. 
Dziś: Izydora Bisk. D. K. 
Czwartek: Wincentego Fer 
Piątek: Wilhelma Opata. 
Sobota: Epifanjusza Biskupa. 


Zachód > 


Przybyło „ n 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Włatisława, jutro Borzywoja, 4 
y : Wystawa tkacka. (Muzenm przemysłu i rolnic- 
twa na Krak.-Przedm.=od 10-ej rano do 10-ej wiecz.)—Wy- 
stawa „Demona” Żmurki. (Salon Krywulta w hotelu Euro- 
pejskim=od 10-ej rano do 5-ej po południn.)— Wystawa To- 
warzystwa sztuk pioknyoi (Krak. -Przedm. X 15 —od 10-ej 
Fano do 5-ej po południu. ) 

ripae be hi Posiedzotić członków komisji w kwestji 
wydociągów. (Stacja filtrów na Koszykach—11 zrana.) 

Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycznego. 
(Snle redutowe—8 wieczorem.) 8 i 

Teatras: Wielki: dziś | receptą na dochód mikoła- 
jewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich: koncert orkiestry 
wojskowej, „Rigoletto” (4-ty akt) i „Brahma” (2-gii 3-ci 
akt), jutro „Mikado”; — Roz maito ści: dziś „Fru-Fru”, 
jutro „Wicek i Wacek”; Mały (przy ulicy Daniłowiczow- 
Bkiej): dziś „Nitouche”, jntro przedstawienie zawieszenie. 
(Ti/, wieczorem.) —- Operetka małoruska Staryckiego: dziś 
„Za dwoma zającami” komedjn-wodewii; jutro „Zaporożec 
za Dunajem“; operetka. (Mokotowska 59, 8 wieczorem). 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennią od 
10-ej ieczora. 

p ae laot w kasie Jombardn do rozdania. ns 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy: rs. 9398 kop. 931/3. 
(Wykup, prolongat, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
sig od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


Nowe wylewy. 


Miatastrofa w Nowym Dworze, 


Grożne skutki wylewu tak nam opisuje specjalny 
dasz korespondent: ~ PY 

zw dniu wczorajszym, korzystając Z uprzejmości 
głównego jnżeniera kolei nadwiślańskiej, p. Hanto- 
wera, który dozwolił nam wyjechać pociągiem nad- 
zwyczajnym, wyruszyliśmy z Warszawy o godzinie 

-ej w południe i na 1-szą przybyliśmy do Nowe- 
go Dworu. ; f 

Tu wylew. Narwi przedstawia się w całej swej 
grozie i majestacie. $ 

Jak okiem sięgnąć, widać tylko powierzchnię wo- 
dy, wśród której wyłania się zalana ze wszystkich 
stron fabryka krochmalu p. Scholtena, na lewo zaś 
czernieje miasteczko Nowy Dwór. 

Ponieważ plant kolei uadwiślańskiej pomiędzy 

owym Dworem i Nowogieorgiewskiem zagrożony 
jest przez wylew, przeto pan H. wydał polecenie 


DLA ŚWIĘTEJ ZIEMI 


Przez 
SEWERA. 

„Wśród „roziskrzonych gwiazd, po ciemnem skle- 
pieułu nieba cicho płynął księżyc, kąpiąc się 
w przezroczystych, o granatowem tle lazurach. 
Na niebie było cicho i uroczyście, w chacie kumci 

hpa FE śm drzemała w kącie, weselnicy 

yi zmęczeni, Antek spoglądał na Hanusię oczyma 
W głębi których żarzyły ie. Hanuś zrozumia- 
a spojrzenie, a chcąc pocieszyć chłopca, zbliżyła się 
0 niego. 
— Pójdziemy. 
Dziewczyna poszeptała z kumcią, zbudzono muzy- 
pè państwo młodzi ujęli się za ręce, muzyka ruszy- 

r przodem, drużki i drażbowie za nimi. Kumcia po- 

-osla naprzód przyjąć nowożeńców chlebem i solą 
ampe w izbie zapalić. 
i Spiewy , śmiechy i koncepta towarzyszyły państwu 
WYSYB przy przejściu progu chaty, Kumcia ich 
M wą” EPE A zabrali muzykę, Jagielina 
Qia r umcię i wsz zli 
każ OE ękę Q1 wszyscy pospołu poszli do 
— Za to głupie cielę—mówiła stara przez drogę 
u mci—najadłam się szacunku ludzkiego, zajzdro- 


Wschód słońca o godzinie 5 mium 37, 
1 
Długość dnia godzin 


| 


Mbapci sa tela JbapPE"ZRKERER y e 


Wschód księżyca o godzinia 


mo 31, Zachód R A n 
12 „ 5% Wysokość wody na Wiśle s. 11 c. 6, 
5 ~ 16. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 6? R. 


Otwór ten do dnia dzisiejszego wynosi już prze- 
szło sto sążni szerokości i, dzięki jedynie energicz- 
nym rozporządzeniom pana H., oraz wysiłkom słu- 
żby kolejowej, zapobieżono dalszemu rozwojowi ka- 
tastrofy. 

Komunikacja telegraficzna onegdaj jeszcze przy- 
wróconą została dzięki panu Bolmanowi, naczelni- 
kowi telegrafu, który wraz z telegrafistą, p. Fur- 
chnerom, z narażeniem życia zdołali pierwsi prze- 
dostać się na drugą stronę nasypu i przeciągnąć za 
sobą drut telegraficzny. 

P. Bolman przedstawiony jest przez pana H. do 
nagrody w kwocie rs. 100, pan F, zaś rs. 25. 


* 

Jak tylko woda o tyle opadnie, że będzie można 
naprawiać zepsutą szosę, która w takim razię nie 
będzie już przepuszczać dalszego naporu wody, 
wnet rozpoczną się roboty okóło- naprawy plantu. 

Dziś już rozpoczęto budowę prowizorycznego wa- 
łu wzdłuż nasypu kolejowego, który służyć będzie 
dla przejścia pasażerów, przesiadających się z po- 
ciągu do pociągu. 

Według zapewnień p. H. odbudowanie mostu 
trwać będzie nie dłażej nad 4-ry do 5-iu dui, gdyż 
roboty prowadzić się będą i w nocy, przy pomocy 
światła elektrycznego, które urządziła ad hoc firma 
Abakanowicza z Warszawy. 

W Nowym-Dworze 7 domów już runęło, 
jest silnie zagrożonych. 

Około 2,000 ludzi kryje się na strychach zagro- 
żonych budynków, zkąd ich ratowano, wydobywa- 
jąc przez dachy. 

Wsie Okonin, Pomiechów, Kiebelska Kępa zala- 
ne calkowicie. 


lu i naochociłam. Jam kontenta i Najświętsza 
panienka rada w niebie. 

— I nie żałujecie? —spytała kumcia. 

— Było mi markotno ino wtedy, gdym do stajni 
zajrzała. Ala teraz—hu—ha chłopcy naprzód, nie- 
chaj żyd światło zapali, bo mu pejsy oberwę. 

Chłopcy pobiegli naprzód, Jagielina objęła kum- 
cię za szyję. 

Hanuś i Antek zostali sami. Gosposia rozglądała 
się po wybielonej izbie, porozwieszanych na ścianie 
garakaen, po miskach, stojących na pułee, i obrazach 
nad łóżkiem zasłanem pierzyną. Chłopak rozmarzo- 
ny siedział na ławie, a oczu nie spuszczał z młodej 
swej żony. 

— No cóż, Hanu$, żałujesz? 

— A ty?—spytała serdecznie, zbliżając się. 

Chłopak wyciągnął ręce, pochwycił i przygar- 


nat do siebie, 


— Hanuś jedna ipo ścieżka przed chatą, 
sobie radę... 

— Damy—szepnęła, pochylając się w ramiona 
chiopca. 

— Jabym cię nie oddał i za pięć morgów—mówił, 
tuląc do siebie dziewczynę. 

W izbie zrobiło się cicho, jakby makiem siał. 
Przez wymyte szyby okna długo zaglądał księżye, 
później różowa jutrzenka, za nią złote słońce, a w 
izbie wciąż było cicho, jakby makiem siał. I Bóg 
wie, jakby to długo trwało, gdyby nie kocina, przy- 
niesiona od kumci, co, wdrapawszy się na łóżko, 

A de 


ale damy 


przeszła cicho po pierzyniei xaoząła 


| ści wójtowej, wyhulałam się, jakby na swojem we- 
se 


Dnia 23 marca (4 kwietnia) 1888 r. 


OGŁOSZENIĄ, 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Niekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie oi 

ej rano do 8-ej wiecz.; w nie - 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
r Niedziela: Djonizego Biskupa. 
8 r Poniedz.: Zwiast. N. Marji P. 

Wtorek: Ezechiela Proroka. 
|_ Środa: Leona Pap. D. K. 


fe 


2 minut 34 
11 


Ludzie obozują pod gołem niebem, w części zať 
pod namiotami, których 500 udzieliła twierdza, 

Straty kolei wynosić będą około 15,000 rs, 

Woda Narwi opadła dotąd blisko o dwie stopy, 
telegrafują jednak z góry Wisły, że woda znów 
przybiera. 

Może to zatem nie jest koniec katastrofyt.« 


W okolicach Płocka. 


| Okolice Płocka tak bliższe, jak dalsze, uległy. ka- 
| tastrofie powodzi, często najmniej spodziewanej. 

Drobne rzeczki i stramienie, nawet;te, o których ist- 
nieniu zaledwie wiedziano, pod działaniem  rozto- - 
pów W ROBTOHO dochodziły rozmiarów rzek spła- 
wnych. 

Korpea płocki między innemi donosi, iż nie- 
pamiętna klęska powodzi dotknęła w zeszłym tygo- 
dniu: Płońsk. 

Wody Płonki całe niemal zalały miasto. 

Most na Płonce na trakcie płońsko-ciechanow- 
skim zniszczony, również zerwany most pod mia- | 
stem na szosie płońsko-płockiej. ' 

| * 

W okolicach Wyszogrodu powódź ogólna zamie- 
niła liczne parowy, przerzynające płaskowzgórze 
tamtejsze w kierunku Wisły, 
i rzeczki. 

Mosty, poznoszone lub grożącefzapadnięciem się, 
tamują wszelką gg va) 

Łączność z Płockiem trudna, gdyż 
pnie, skutkiem zdruzgotania krą p 
się wznosił, uszkodzony. 
| Na szosie wyszogrodzkiejj pomiędzy Gulczewem 
a Ciechanowem, kra zapchawszy wylot mostu, zwró-- 
ciła wodę na szosę, skutkiem czego 
ostatniej rozerwany został na szerokości 1 

Most pod Bodzanowem zagrożony. 
| * ? 
| 


w górskie potoki 


] most w. Słu- 
ów, na których 


ak tej 
sążni. > 


Pod Lipnem poziom wody w licznych tamtejszych 


14 zaś | jeziorach podniósł się, zalewając dokoła łąki i pola. 


W okolicach Sierpna rzeczka Sierpienica wezbra- 
ła niezwykle. 

Rozlane jej wody zatopiły dolną część, t. j. dziel- 
nieę żydowską miasteczka Sierpna. , 

Szosa sierpsko-bielsko-płocka przedstawia widok, 
niedający się opisać. 


katuie uderzać po twarzy Hanusi i mruczeć, póki 
| jej nie zbudziła. ; 


; VI. 

W samo południe, w niedzielę, 
co wróciła z kościoła, 

Antek w białej płótniance, Hanuś w weselnym 
gorsecie, zmęczeni usiedli na ławie, opierające się 
plecami o ścianę. Oboje utkwili oczy w okno. 
Ścieżka i skrawek murawy oddzielał chatę ich od 
płatka ciemno popielatej ziemi, dźwigającej się lek- 
ką pochyłością ku południowi. 

No i Skowron sprzedaje— -odezwała się Hanuš. 

— Musi —odpowiedział Antek —bo jak nie sprze- 
da, to jemu sprzedadzą. 

— Ze Skowronem był spokój, a jak kupi jaki 
złośnik, abo skąpiec... 

— A śliczności ci kawał ziemi—mówił do siebie 
Antek—ani jej posucha nie dopiecze, ani woda nie 
przeleje, a rodzi ci, ino ziarno rzucić. 

Hanusia westchnęła. 

— Hanuś, to kupmy 

Kobieta drgnęła i spojrzała na męża: powtórzył 
aaa yo jej własną. i 

— Ej, Antek, nie pokpiwaj—odparła. 

-— Wielga rzecz p m 3 Lew ryan 
chłop, prostując się i wyciągając silnie mi 
og l jka et dw jaka uczciwa robo- 


ta, to... 
— (Gdzie?—przerwała mu nerwowa żona. 


zs Gdsiakądh, przy kolei, przy moście, przy wą. 


młoda para tylke 


li- | łach na 


Przerwany w wiełu punktach plant, rozrzucone 
resztki szabru, pozrywane mosty, czynią drogę tę 
niemożliwą do przebycia. 

Na trakcie od Sierpna, pomiędzy Dylewem a 
tyl mt potworzyły się na kilka wiorst długie 
eziora. 


Z różnych stron. 


Na kolei południowo-zachodniej, o 40 wiorst za 
Brześciem litewskim, tuż za stacją Małoryta, zawa- 
lił się most żelazny, skutkiem czego komunikacja 
od godz. 3-ej zrana została wstrzymaną. 

Przyczyną wypadku było niepomierne wezbranie 
rzeczki Ryty, która całą siłą parła na nasyp kolei. 

W przewidywaniu wypadku służba inżenierska 
czuwała nieustannie, zarządzeno sypanie kamieni 
w celu wzmoenienia przyczółków, zdążono już wyła- 
dować dziesięć wagonów, po przejściu jednak osta- 
tniego pociągu pasażerskiego nr. 6-ty w stronę Ko- | 
wla w niespełna godzinę nastąpiła katastrofa. 

* 

Energja w prowadzeniu robót około naprawy 
uszkodzonego przez wylewy plantu kolei bydgo- 
skiej sprawiła, iż obecnie komunikacja prawidłowa 
tak pociągów osobowych, jak towarowych przy wró- 
cona została -na całej przestrzeni od Aleksandrowa 
do Łowicza, z wyjątkiem odnogi ciechocińskiej. 

Podług ostatnich wiadomości, wody napływowe 
zmniejszyły się już znącznie. 

* 

Według raportu pw grew j t zajmujących się 
regulacją koryta Wisły pod Warszawa, ostatnie 
przybory wody robót faszynowych pod Siekierkami 
nie uszkodziły, a dalsze roboty regulacyjne zaraz 


po opadnięcia wody KU rozpoczęte. 


W dniu piai poczta petersburska, 
skutkiem przerw na kolei, przyszła do Warszawy 
później niż zazwyczaj, mianowicie o godzinie 9-ej 
minut 33 wieczorem. 

* 

Z okolic Włodawy donoszą Gazecie lubelskiej, iż 
wylew Buga, który nastąpił w dniu 25-ym z. m., 
przeszedł wszelkie oczekiwania. 

Rzeka dosięgła 4-ch wiorst szerokości. 

Plant pomiędzy mostem kolei brzesko-chełmskiej 
i przystankiem Sokołów został przerwany i stoi pod 
wedą na przestrzeni kilku wiorst. 

Kuch pociągów wstrzymany. 

Z Hrubieszowskiego zaś donoszą, iż pomimo spo- 
dziewanego przyboru wód kry na Huczwie spły- 
nęły bez zbytniego podniesienia się poziomu rzeki. 

* 

Z Sochaczewa korespondent nasz zawiądamia, iż 
komunikacja pomiędzy tem miastem a Rudą Guzow- 
ską jest w zupełnym porządku. 

Bzura pod miastem wylała na znacznej przestrze- 
ni, zrządziła jednak tylko nieznaczne szkody w ogro- 
dach nadbrzeźnych. 

Most rządowy na rzece był zagrożony, dzięki je- 
dnak środkom, przedsięwziętym na razie przez na- 
czelnika powiatu, niebezpięczeństwo odwrócone zo- 
stało. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Według nowego projektu o zastąpieniu kary 
zesłania przez zamknięcie w więzieniu postanowiono, 
aby osoby, skazane na zesłanie do AG p hu 
miejscowości Syberji i nie podlegające karze 
cielesnej, karać więzieniem od 5—6 lat i poddać 
następnie nadzorowi policyjnemu przez lat 6; osoby 
zaś, podlegające karze cielesnej, odsyłać do oddzia- 
łów aresztanckich na ten sam czas, a następnie pod- 
dać również sześcioletniemu nadzorowi policyjnemu. 
Dalej postanowiono z osób, skazanych na zesłanie 
do miejsce mniej oddalonych, osoby pierwszej kate- 
gorji zamykać w więzieniu na czas od 4—5 lat, a 
osoby drugiej kategorji do rot aresztanckich na ten 
sam czas, Zesłanie na zamieszkanie w Syberji zo- 
stało zrównane z zesłaniem na osiedlenie. 


= Ministerjum spraw wewnętrznych ogłasza, że 
z rozporządzenia rządu tureckiego termin pozosta- 
wania w Palestynie dla izraelitów zagranicznych 
przedłużony został do trzech miesięcy. 


= Główny zarząd poczti telegrafów zmienił 248 8 
przepisów o przesyłce korespondencji pocztowej w 
ten sposób, iż nadal wolno będzie przesyłać pod je- 
dną opaską kilka egzemplarzy jednego i tego 
samego wydawnictwa na imię jednego prenumera- 
tora nie w paczkach grubości 3 werszków, jak do- 
tąd, leez w paczkach, mających 10 worszków sze- 
rokości, długości i wysokości. 


= W dniu 12-ym marca odbyło się, według Kra- 
ju, ogólne zebra nie akejonarjuszów russkiego ban- 
ku dla handlu zewętrznego, gdzie rozpatrywano 
także kwestję spadku po ks, Wittgensteinie, na któ- 
rego ewikcji bank lokował sumę 5,012,000rs. Kwe- 
stja zresztą nie stanowiła osobnego referatu i figu- 
rowała tylko w ogólnem sprawozdaniu z przeszło- 
rocznych czynności, Dobra wittgensteinowskie po- 
łożone są w 10-ciu powiatach, w czterech sąsie- 
dnich gubernjach: wileńskiej, witebskiej, kowień- 
skiej i mińskiej; przestrzeń ich ogólna wynosi 
632,410 dziesięcin, liczą 122 kłuczów i 12 leśnictw. 
Miljonowe te posiądłości w następujący sposób roz- 
lokowane są po powiatach, stosownie do ich ro- 
dzaju i ilości dziesięcin: słuekim 166,261:90, nowo- 
grodzkim 36,461'17, ihumeńskim 76,387: 16, miń- 
skim 7,759* 12, borysowskim 9,472:58, bobrujskim 
134, 389 "05, mozyrskim 173, 118 51, "oszmiańskim 
2 „647: 32, newelskim 28, 002-06, kowieńskim 513-02, 
razem 632, 410-98. Wobec tak olbrzymiego obszaru 
zupełnie uzasadnionem jest twierdzenie zarządu 
bankowego, że majątek ks. Wittgensteina znacznie 
przowyższa wartość długu, wileński zaś bank ziem- 
ski zdeeydował się pożyczyć na zastaw majątku 
nie 5, lecz. 6 miljonów rs. Śmierć ks. Wittgensteina 
W sierpniu r. z. nastąpiła prawie w przeddzień całe- 
go rozwiązania, które przeciągało się tylko dlatego, 
że zmarły pragnął dostać do rąk dopłaty miljon ru- 
bli, próez zapłacenia przez bank wileński wszystkich 
jego długów. Miljon ten byłby mu wydany, ponie- 
waż zarząd banku zgodził się na to i oczekiwano 
tylko pozwolenia ze strony ministerjum skarbu, gdy 
otrzymano z Paryża wiadomość o śmierci księcia. 
! Od sierpnia r. z. bank russki prowadził układy 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 kwietnia 1688 r- 


O ZZL ZZ ZZ E A a] 

n oai ai zmarłego, namiestnikiem Alzacji 

taryngji, ks. Hohenlohe, który chciał osobiście za” 
ir dług bankowi, e osiądając gotówkę w ilości 
10 miljonów marek, śród takich okoliczności za- 
rząd banku uważał za nieodpowiednie i przedwcze- 
sne przystępować do częściowej sprzedaży majątków 
ks, Wittgensteina, Teraz, kiedy sąd wileński od- 
mówił zatwierdzenia testamentu Wittgensteina, za- 
rząd przedsięweżmie energiezniejsze środki. Zebra- 
nie akcjonarjuszów zupełnie zadowolniło się temi 
objaśnieniami i sprawozdanie zarządu zostało Za- 
twierdzone. 


= Donosiliśmy przed kilkoma dniami, iż zarząd 
nowych wodociągów, zauważy wszy zbyteczne Za- 
nieczyszezanie się cylindrów wskutek osiadania 
smarów w maszynach parowych na stacji filrów na 
Koszykach, przedstawił swoją opinję władzom pe 
skim; rozbiór chemiczny, dokonany przez prof. Zną- 
towicza, wykazał, jak wiadomo, iż oleje f łoje, do- 
starczane dla maszyn, nie zawierają w sobie ża- 
dnych szkodliwych substancyj, Ażeby wyjaśnić 
niewytłómaczoną dotąd rdzę, tworzącą się na cylin- 
drze, a mogącą zniszczyć w krótkim czasie części 
ke smarowaniu, p. prezydent miasta zwo- 
ał ankietę ze specjalistów na dzień dzisiejszy o 
godzinie 11- ej rano. Zadaniem komisji będzie zbą- 
dać na miejscu, o ile w obecnym w padku winę 
rdzewienia stali przypisać należy złej woli jednego 
z obsługujących maszyny, któryby przez domieszkę 
siarczanego lub innego, metale ao 0 kwasu, 
nadawał smarom charakter szkodliwy, lub też czy 
wina leży w materjale użytym do maszyn, co jest 
zresztą bardzo nieprawdopodobnem. Ankieta po 
spisaniu odpowiedniej cpinji wskaże równocześnie 
środki, mające usunąć é przyczynę złego. 


= Zarząd kolei konnej wyznaczył rs. 900 na 
gratyfikację dla kondukiorów i niższej służby. 


== W kościołach podczas kwesty sobotniej zebra- 
no: u św. Jana 51 rs.; pijarów 55 rs.; św. Marcina 
43 rs.; św. Anny 109 rs.; św. Józefa Oblubieńca 120 
TS.; dobroczynności 190 rs.; Opieki św. Józefa 75 
rs.; św. Antoniego 190 rs.; św. Ducha 18 rs.; św. Ja- 
na "Bożego 36 rs.; św. Jacka 34 rs.; Św. Kazimierza 
28 rs.; Św. Andrzeja 203 rs.; Przemienienia Pań- 
skiego 200 rs.; św. Fravciszka 75 rs.; N. Marji Pan- 
ny 18 rs.; kaplicy domu starców na Przyrynku 42 
rs.; na Iesznie 38 rs. 54 kop.; na Powązkach 26 rs, 
84 kop.; na Żytniej 60 rs.; na Żelaznej 180 rs.; św. 
Karola Boromeusza 90 rs.; Wszystkich Świętych 60 
rs. 31 kop.; św. Piotra i Pawła 91 rs. 30 rs.; św. 
Aleksandra 200 rs.; św. Trójcy 24 rs.; w „Przytuli= 
sku” 106 rs. 25 kop.; paralityków 76 rs, 50 kop.; 
św. Krzyża 48 rs.; w kaplicy św. Kazimierza 48 rs.; 
w szpitaliku dziecięcym 400 rs.; Dzieciątka Jezus 

7 rs. w instytucie oftalmicznym 51 rs. i ną Pradze 
36 ns, 281/5 kop,—ogółem 3,062 rs. 821/, kop. 


= Lekarz miejski cyrkułu jerozolimskiego, dr. | 


Oraczewski, wyjechał za granicę, a obowiązki jego 
polecono pełnić nadetatowemu lekarzowi miejskie- 
mu, drowi Skabi ezewskiemu. 


= Wspomnienie pośmiertne. 
W wielką niedzielę telegraf przyniósł smutną 


p oe e wee TY EEEE BEE R EEEE: zr 


— I zarobiłbyś trzy stówki? 

— La czego nie! Ja się najcięższej roboty nie 
zlęknę, potrafią drudzy, potrafię i ja. 

— I poleciałbyś?—pytała ze wzrastającą radością. 

— 1 jak jeszcze. Jakbym się wziął. 

Podniósł ręce 0 ząciśniętych pięściach w górę 
i zaczął niemi trząść. 

— Mój Anteczku, wiem ci ja, jakiś ty moceny— 
mówiła z kokieterją—żeby ino znaleść robotę. 

— Żyd jedzie jutro do Tarnowa, wypyta się i za 
dwie szóstki powie. 

— Ipoleciałbyś?—zawołała, obejmując go w pół— 

by to można! 

— Nie będzie ci się cnęło bez chłopa? 

— Będzie, ale widzisz dla kawała świętej ziemi 
niech się enie, to i cóż? 

— Jak. się dorwiemy, jak zaczniemy skiba na 
skibę zwalać, a siać, a włóczyć... 

— Żeby było ino czem, 

— Fracha, na świętą ziemię każdy da pieniędzy. 
Kumcia przyjdzie ze swoją krową i cielęciem, na- 
sza jałówka przemieni się w krowę, to już będzie 
troje. 

= Trojezawołala—Byle ino te trzy stówki. 

— Przy moście albo kolei można zarobić papierka 
dziennie; sto dni, jest i stówka. 

—A lećże, leć, choćby dziś—szeptała, 

— Ale poprzód daj co zjeść—odparł Antek— 
O głodzie dziesięć mil gnąć... 

— Już to lecisz?... 

— Wołasz, żeby dziś. 

— Anteczku, tyś okrutnie przyścipny—przypo- 


| 


| 


chlebiała się Hanuś, wylewając z garnka Kluski 
z żurem. 

Zaczęli jeść, lecz wzruszenie odebrało im apetyt. 
Zamyśleni wyławiali kluski powoli, wpatrując się 
jedno w drugie. 

— Trzeba żyda pociągnąć. 

— Ale mądrze—radziła Hanuś. 

Antek znacząco mrugnął na żonę. Mrugnięcie to 
oznaczało wiarę we własny spryt. Jedli dalej. Pierw- 
sza położyła łyżkę Hanusia. 

Niema mleka — rzekła i westchnęła. 

— Będzie mleko—odparł Antek, obcierając usta 
rękawem płótnianki — Chyba, żem nie chłop, ale 
dziad. Jedna ścieżka przed chatą, ale do niej doda- 
my kawał ziemi. No i nie będzie ci markotno, żeś 
się za chudziaka wydała, 

— Chodźmy do żyda—nalegała Hanus—boję się, 
żeby nie pojechał. 

— Pilno ci—mówił wesoło Antek. 

— Zdaje mi się, że mi świece palą pod stopami. 

— Żyd w południe zawsze śpi, 

— Wyjdźmy, bo mi w izbie duszno. 

Wyłlała do ce brzyka niedojedzone kluski dla pro- 
giaka, zarzuciła chustkę na ramiona, pociągając za 
sobą męża. 

Stanęli na ścieżce, patrząc na kawał ziemi, dźwi- 
gającej się falowato ku południowi. Milczeli. Pra- 
gnienie posiadania pochłonęło ich „myśli, budząc 
namiętności, Pierwsza opamiętała się Hanuś i po- 
szła miedzą, obchodząe rolę dokoła. 


I znowu stanęli na wzniesieniu. Ścierń po zżętej | Pierwszy zerwał się 


pszenicy wyglądała, jak gęsta szczotka. Koniczyna 


zostawiona na nasienie, osypana różowym kwiatem, 
dźwigała się w górę, ciemno kre łodygi zie- 
mniaków zasłaniały skopane grzędy, 

— Za rok to wszystko będzie twoje. Hanuś, 
słyszysz? —szepnął Antek, 

Hanuś spojrzała na chłopaka, że aż go pod ser- 
cem zaświdrowało. 

— I czegóż tak ślepia wytrzeszczasz?— zapytał. 

— Z radości, Anteczku--zawołała. 

— Patrzaj—pokazał na kawałek zoranego ugo: 
ru—po deszczu ci spęczniał, jak chlebuś, a jaki 
tłusty, świecący, jakby go kto słoniną wysmaro- 
wał, Widzisz: w bruzdach kożuch bielutki od śmie- 
tany. 

Patrzeli oboje i oczu oderwać nie mogli. Hanuś 
przysunęła się do męża. 

Żeby ręce potraiać, żeby oczy wypatrzeć, 
żeby nogi pouchodz Antek, słyszysz, Antekl— 
tchu jej w piersi brakło —ten skrawek świ tej ziemi 
musi być nasz. Niech się zaprącuję na Śmierć, a 
muszę 5 mieć. 


— Ji ja także potrafię coś zarobić. Nie tyle, co 
chłop, ale przecie—zobaczysz!... 

Zmęczeni usiedli na małym kopczyku grani- 
cznym, zarosłym murawą i mleczem. Myśli ich 
bezładne obracały się około rozścielonego pod ich 
stopami kawałka ziemi. Białe chmurki przepływa- 
ły po niebie, cienie ich przesuwały się po roli, nad- 
biegając i mknąc szybko jak myśl. 

Antek. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


m, 
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wiadomość o zgonie $. p. Feliksa Stawiskiego, wła- 
ściciela dóbr Rembieszów, w pow. łaskim. 

Był to człowiek wysokich cnót obywatelskich, 
cieszący się szacunkiem w kołach ziemiańskich. 

S. p. Feliks Stawiski brał czynny udział w raz- 
maitych sprawach ekonomicznych kraju i należał 
do delegacji rolniczej, wyłonionej z Towarzystwa 
przemysłu i bandlu, oraz był współpracownikiem 
Łncyklopedji rolniczej, 

= Z literatury. 

* Nowe pismo, Wiadomości kolejowe, z programem, 
poświęconym przeważnie sprawom taryfowo-przewo- 
zowym tutejszych kolei, wychodzić zacznie już 
z d. 1-ym maja r. b. 


= Z teatru I muzyki. 

* (J. Kl.) Pierwsze przedstawienie opery Manon 
Lescaut skończyło się o północy. $ 

Z powodu tak nadzwyczaj spóźnionej pory i nie- 
pospolitego znużenia, jakiego po wysłuchaniu pię- 
cin (nieledwie sześciu) aktów Massenet'a doznać mu- 
siał sprawozdawca, ograniczamy się w tej chwili na 
krótkiej wzmiance, obiecując stanąć do w z bar- 
dziej szczegółowem sprawozdaniem w dzisiejszym 
numerze wieczornym. hà 

Ogólne wrażenie streszcza się w pierwszej chwili 
w sposób następujący: z 

Muzyka, pracowicie i subtelnie rzeżbiona, owiana 
tchnieniem elegijnego wdzięku, ożywiona uśmie- 
chem szlachetnej wesołości, 

Orkiestrze kompozytor daje rolę obszerną, której 
ona przez zbyt mocną grę nieraz nadużywa. 

Chwila prawdziwie dramatycznie silnego nastro- 
ju przychodzi w drugiej odsłonie aktu 3-go. 

Gdyby tu się kończyła opera, wrażenie nawet 
byłoby zupełnie zadawalniające. 

Ostatnie dwa akty to wrażenie osłabiają. 

Cała opera nosi nadto cechę jednostajności, z po- 
wodu, że dwie główne osoby wypełniają akcję. 

Artyści wypełniający te role główne wywiązali 
się z nich wybornie. 

Panna Hermanówna wypracowała rolę con amore 
p. Myszuga śpiewał z przejęciem. 

Całość przedstawienia zgodna i wykończona, 

Sala przepełniona. 

Succés de haute estime dla kompozytora, 

* Komitet Towarzystwa muzycznego, wobec nie- 
źwykłego powodzenia i zajęcia, jakie wzbudziła 
„Świtezianką”, pragnąc z jednej strony dać mo- 
żncść swoim członkom usłyszenia tego dzieła, z dru- 
giej znów zapewnić dyrektorowi, a zarazem i kom- 
Pozytorowi, dochód odpowiedni do wartości dzieła, 
Postanowił urządzić doroczny wieczór benefisowy 
dla Noskowskiego w przyszłą środę, t.j. d. 11-go 
b. m., na którym to wieczorze „Świtezianka” w ca- 
łości wykonaną zostanie. 

Poniewąż, według uchwały zebrania ogólnego, 
wszystkie miejsca będą numerowane, przeto radzi- 
my już zaopatrzyć się w marki, wobec bowiem wy- 
jątkowego programu i spodziewanego natłoku, mą- 
rek tych przy wejściu może zabraknąć. 
| "Tymczasem bilety wraz z markami, tak dla człon- 
„ków, jako też i dla gości, są do nabycia w kancela- 
rji Towarzystwa w godzinach biurowych, t. j. od 
1l-ej do 1-ej w południe i od 6-ej do 8-ej wieczorem. 
' * W koncercie tenora, p. Maurycego Bruszew- 
skiego, mającym się odbyć w resursie obywatelskiej 
w d. 6-ym b. m., między innymi wezmą udział pp. 
Dowiąkowska i Rojewska (śpiew), Wąsowska (for- 
tepian), orąz pp. Tomaszewski (deklamacja) i Ry- 
bak (śpiew), 

Sprzedaż biletów szybko postępuje, 


Hoc e , iż obecnie 


A już niewielka ich ilość w księgarniach 
dako” Gebethnera, oraz w kantorze naszej re- 


Mamy nadziej s ; 
ieję, że publiczność nasza skorzysta 
którego sympas szenia utalentowanego artysty, 
A z ; 
wszystkie gazety RE: i dobrą metodę chwalą 
= Muzyka kościelną 


Chrystus zmartwychwstał umi ieni 
ku czci Zbawiciela w grobie, zy zer ich pas 
się ann pz Alleluja! ., 

Pozostały ty ko wspomnienia z tych wzniosłych 
ieśni, które słyszeliśm w. y 7 
oz wielki piątek I soba, a makch kościo 

Szanowny dyrektor Quatrini wystawi $ 
ła Verdiego, wykonane w kościejn aiey - > 
przez jego uczni i uczennice. E 

Słyszeliśmy tam w solowych śpiewach p, Dowia- 
kowską i Machwicównę, pp. Myszugę, Horbowskie- 
80 i Niedźwieckiego. 

„ P. Andrzej Blomberg był czynnym w kaplicy na 
Zytniej u sióstr magdalenek; śpiewane tam był 
kwartety męskie ze zbiorów „Lutni”, w solach zaś 
słyszeliśmy panie Blomberg i Krajewską oraz p. Je- 
ronima, 

Nie próżnował i p. J. Hordjewicz; nie żałował on 


widocznie starań i pracy, aby wystawić dzieła mu- 
zyki kościelnej w kościele św. Krzyża, jak Mors et 
vila, Galię Gounoda i Stabat Mater Rossiniego. 

Solowe śpiewy wykonane były przez panie: Cy- 
gańską, Pinkiertównę i Kurcównę oraz pp. Rapa por- 
ta i Jaworskiego. 

Starani*m niezmordowanego p. Hordjewicza u- 
rządzon? były Śpiewy w sobotę o godzinie 2-ej po 
południu, w kaplicy św, Ducha, słyszeliśmy tam p. 
Kowalskiego. oraz p. Sz'**iego (solo skrzypce). 

Nie dziw, że pobożni *rzez liczne zebranie się pod- 
czas wykonywania śpiewó v, świadezyli szezerą po- 
dziękę wszystkim artystom, przyczyniającym się do 
uświetnięnia wielkiego piątku i soboty, ku ezci 
Zbawiciela. 

= Z wystawy tkackiej, 

Za niespełna tydzień wystawa tkacka zostanie 
zamkniętą. 

Kto więc opóźnił się dotychczas ze zwiedzeniem 
wystawy, niech jeszcze korzysta z krótkiego czasu. 

Dziś w godzinach wieczornych na koncertowym 
fortepianie Keratopfa grać będzie panna Stefa- 
nja Kownacka, a nadto ma się produkować chór 
męski. 

Od dziś pracownicy fabryk i warsztatów mogą 
zwiedzać wystawę po 10 kop. od osoby, 

= Zwierzyniec. 

Z letnich salonów Warsząwy najpierwszy stanął 
do apełu ogród zoologiczny, 

Drogi i ścieżki suche, trawniki uporządkowane, 
placyk przed estradą świeżo wygruzowany. 

Tylko nad sadzawką pozosta Jeszcze ślady śnie- 
gu, ale i te ustępują pod wpływem słońca wiosen» 
nego... 

= Licytacja w lombardzie, 

„ Dzisiaj odbędzie się w lombardzie miejskim dzie- 
siąta i zarazem ostatnia już w półroczu bieżącem 
licytacja. , 

„Do sprzedania przeznaczono resztę zastawów w 
liczbie 20-tu, obciążonych pożyczką w sumie 516 
rS., oszacowanych zaś na 737 rs., których szczegóło- 
wy wykaz pomieściliśmy w sobotę, 

Zwracamy więc tylko obecnie uwagę, iż są tu 
przedmioty gustowne i prawie zupełnie nie uży- 
wane, 


= Opieczętowane zwłoki. 

W wielką sobotę zmarł w naszem mieście 6. p. 
Różański, emeryt, o czem zawiadomiono bęzzwło- 
cznie komisarza sądowego dla zabezpieczenią ru- 
chomości i wogóle majątku, po zmarłym pozostałego. 

Zanim komisarz zeszedł na grunt, urządzający po- 
grzeb wyjednali świadectwo lekarza, iż R. zmarł 
naturalną śmiercią i zamówili trumnę, 

Zwłoki miały być tegoż dnią przeniesione do ka- 
plicy kościelnej, 

„Tymczasem nikt w ogólnym pośpiechu nie zwró- 
cił na razie uwagi, że komisarz sądowy również 
bezwiednie opieczętował pokój, w którym się nie- 
boszczyk znajdował. 

Kiedy to spostrzeżono, komisarza jaż nie było. 

Wobec wyraźnego przepisu prawa, które surowo 
karze za zdjęcie urzędowych pieczęci, nikt się nie 
ośmielił otworzyć drzwi, lecz poczęto szukać komi- 
misarza. 

Dopiero po upływie całej doby zdołano go odszukać, 
poczem przeniesiono zwłoki do kościoła. 


== Kradzieże. 

Na Bednarskiej pod nrem 31-ym, z mieszkania Moszką 
Majzneru skradziono sześć lichtarzy srebrnych i cukierni- 
cę za 200 rs. 

Na Nowym-Świecie pod nrem 27-ym, z mieszkania Ale- 
ksandra Terleckiego, skradziono garderobę za?100 rs. 

Na Przyrynku pod nrem 9-ym, w nocy, z otworzonego 
wytrychem mieszkania właściciela domu, Juljana Rakow- 
skiego, skradziono zegarek srebrny z łańcuszkiem złotym i 
garderobę za 130 rs. 

Podejrzenie pada na słażącego jego, Grzegorza B. 

Na Franciszkańskiej pod nrem 9-ym, w nocy, z mieszka- 
nia Arona Lajzera Waksmana, z włamaniem drzwi, skra- 
dziono kilkadziesiąt rubli w gotówce i garderobę, wartości 
63 rs. 

= Źródło na Źródłowej. 

W dniu wczorajszym na ulicy Źródłowej mieszkańcy do- 
mazo nrem 12-ym dostrzegli, iż z piwnicy wydobywa się 
woda. 

Okazało się, że przechodzące pod tymże domem źródło by- 
ło powodem tej niespodziewanej powodzi, 


NOTATNIK TERMINOWT. 


— W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej zrana, odbędzie się 
w Brukselli ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów warszaw - 
skiego Towarzystwa kolei konnych. 

— Wdniu dzisiejszym o g. 11-ej zrama, w sali licytacyj- 
nej magistratu odbędą się dwie licytacje, a mianowicie: 1) na 
pokrycie gontami dąchu szopy na targu bydłem na Pradze, 
in minus oil sumy kosztorysowej 983rs. (vadium 125 rs.); 2) na 
wywózkę w ciągn roku, licząc od d, 10-go sierpnia r. b., nie- 
czystości, śmieci i błota z dziedzińca targu na bydło na Pra- 
ie, — plus od sumy dzierźawnej rs. 50 rocznie (vadium 

rs,). 


KURJEK WARSZAWSKI. — Dnia 4 kwietnia 1888 r. 8 


więssóne z powodu świąt wielkanocnych, rozpoczynają się 
od jutra. f 
— D. 5-go kwietnia, o godz. 12-ej w południe, w sali li- 
cytacyjnej magistratu odbędzie się licytacja na wykonanie 
w r. b, robót brukarskich ze zwyczajnego brukowca z do- 
sara materjałów na Przedokopowej od Gęsiej do Niskiej, 
Krochmalnej od Przyokopowej do Karoikowej i Żelaznej oí 
Nowogrodzkiej do Koszykowej, należących do III-go i IV-go 
oddziałów inżenierskich m. Warszawy, in minus od sumy ko- 
sztorysowej 9,954 rs. (vadium 1,000 rs.). 
A. RARE ORAZ a 0 0 mna 1 


Nek rol «p $$ j a> 
+ Ś.p. Leontyna z Zielonków Kossakowska, wdowa, po 


j chorobie, opatrzona św. sakrąmentami, za- 


długiej i pzp 
kończyła życie dnia 1:go kwietnia 1888 roku, w wieku lat 


63. Pozostali: córki, syn, synowa i wnuczka zaprąszają na ża- 
łobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy nlicy Miodowej w dniu 


4-ym kwietnia, to jedi we środę, a godzinie £f-ej zraną i na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz 
po nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 


t We czwartek, t, j. dnia 5 b.m., jako w 2-gą rocznicę 
śmierci ś. p. Edwarda barona Makrenheima, odprawion 
zostanie wotywa w kościele św, Krzyża, o godzinie 4% 
grana. 
CE 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO». 


Petersburg 3-g0 kwietnią (7e/. AJ. półn)— 
Szkoły cerkiewne i parafjalne w Syberji i w tych 
guberniach, w których nie wprowadzono urządzeń 
ziemskich, otrzymały subsydja rządowe od 2—10 
tysięcy. Subsydja te wyznawzone zostały na trzy 
latą, 4 
Petersburg 3-go kwietnia. (Tel, 4j, półn.y — 
Senat rządzący, po rozpatrzeniu protestu prokuratora 
z powodu wyroku uniewinniającego sądu okręgowe- 
go w sprawie kradzieży 120,000 rs, przez oficjali- 
stów pocztamtu moskiewskiego, postanowił oddać 
sprawę do drugiego wydziału tęgoż sądu. Skłąd 
komisji otrzymał naganę; o postępowaniu towarzy- 
sza prokuratora ma być przedstawiony raport p. mi- 
nistrowi sprawiedliwości; zalecono wreszcie sądowi 
okręgowemu, aby przedstawił radzie adwokackiej 
czynności adwokata przysięgłego, Szubińskiego, 

Petersburg 3-go kwietnia, (Tel. Ajenoji półn.) 
Senat rządzący według pogłoski miał wyjąśnić, iż 
do majątków majoratowych i ordynąckich nie mogą 
być stosowane egzekucje skarbowe, ani kary za 
wykroczeuia przeciw przepisom skarbowym. Za- 
rządy skarbowe mogą nakładać. areszty tylko na 
dochody z majątków, przyczem ze śmiercią dłużni - 
ka wszelkie pretensje upadają, 

Hiaługa 3:go kwietnia. (Tel, 4). półn) — Lody 
na rzece Oce ruszyły. Woda silnie przybiera. 

Carycyn 3-go kwietnia. (Tel Aj. półn,) — 
Żegluga rozpoczęta, Wczoraj przybyły pierwsze pa- 
rowce z Astrachania. p 

RFeznań 3-go kwietnia, (Tel pryw, K. W.) — 
Minister Puttkamer zażądą w sejmie pruskim nad- 
zwyczajnego kredytu dla powedzian W, Ks, Po- 
znańskiego. W Orzechowie i Czeszewie zapadło 
się kilkanaście domów. 

Woznamń 3-go kwietnia. (Tel. pryw, K. W.) — 
Od wczorajszego popołudnia bawił tutaj minister 
Puttkamer. Pod przewodnictwem burmistrza i dy- 
rektora policji obejrzał on szczegółowo spustoszone 
dzielnice, tudzież baraki, w których pomieszczeni 
są powodzianie. Minister oświadczył, że ma polo- 
cenie od cesarza wyrazić ludności współczucie. Wo» 
da w ciągu ostatnich dwóch dni opadła o dwa 
metry. ` 

Wiedeń 3-go kwietnia. (Tel, pryw, K. W.) — 
Corr, de VEst donosi, że nowy minister wojny, 
baron Bauer, zamierzą utworzyć korpus specjalny, 
w którym oficerami byliby wychowańcy szkoły ka- 
detów. Stan czynny armji zwiększyłby się o 110 
oficerów i 2,000 żołnierzy. (49. półn.) 

Wieden 3-go kwietnia. (Tel. pryw, Kur, W.) 
W Budapeszcie krąży pogłoska, że ministerjum 
Gruicza ustąpi, a miejsce jego zajmie gabinet Mi- 
kołaja Kristicza, nie należący do żadnego stronni- 
etwa. (47. półn.) 

Wiedeń 3-go kwietnia. (Tel pr. Kur, W) — 
Do Politische Correspondenz donoszą z: Bukaresztu: 
O ile król skłonnym jest do pewnych ustępstw w 
sprawie polityki wewnętrznej, o tyle trwą. niewzry. 
szenie przy programie polityki zewnętrznej Brątia- 
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Wiedeń 3-g0 kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— | Bukareset 3-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Kró! Karol rumuński postanowił pójść za przykła- | Deputowanych Flevę i Filipesko, tudzież dziennika- | 
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dem króla Milana i przypuścić stronnictwa skrajne 
do rządu, aby ducha opozycyjnego w nich złamać. 
Kierunek polityki zewnętrznej pozostanie nietknię- 
tym. Uwięzionych posłów, Flewę i Filipeska, jutro 
wypuszczą. 

Wiedeń 3-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dwie rodziny magnackie na Węgrzech, Karolyich 
i Orczych, dotknięte zostały w sposób bolesny sa- 
mobójstwami. 


Praga czeska 3-go kwietnia. (T. pr. k. W.)— 
Sprawdzono, że szprudel karlsbadzki zawiera w 80- 
bie złoto. 


Berlin 3-go kwietnia. (Tel, pryw. K. W.) — 
Stan zdrowia cesarza Fryderyka był wczoraj mniej 
ządawalniającym z powodu źle spędzonej nocy. Na- 
tomiast noc dzisiejsza przeszła spokojniej. Wczoraj 
i dzisiaj nie wyjeżdżał cesarz z powodu niepomyśl- 
nej pogody. E 

Berlin 3-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Niebezpieczeństwo zalewu w powiecie gdańskim 
wzrasta. 

Bertin 3-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — Dzi- 
siejszy Mililórwochenbłatt zamieszcza. dekret kró- 
lewski, który przepisuje nowy regulamin nauko wy 
dia piechoty, uwzględniający nowoczesne postępy 
w udoskonaleniu broni. 

Berlin 3-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Arcybiskup poznański, ks. Dinder, gorliwie czyn- 
ny jest około niesienia pomocy powodzianom. Ce- 
sarz ofiarował na rzecz ich z prywatnej szkatuły 
4,000 marek. W samej Pile tysiąc rodzin pozostało 
bez dachu i chleba. W całem Księstwie Poznań- 
skiem liczą przeszło sto miejscowości zalanych. 

Paryż 3-g0 kwietnia. (Tel. A). półn.)—Odczy- 
tana dzisiaj w izbach deklaracia nowego gabinetu 
zwraca się do wszystkich republikanów z prośbą 
o poparcie i prosi o wiarę w przeprowadzenie przez 
rząd poważnych reform. i 

Paryè 3-go kwietnia. (T. pr. Kur. Warsz, — 
Zapewniają, że Boulanger nie pojedzie do departa- 
mentu Nord celem agìtowania za swoją kandydatu- 
rą. (45. nóin.) 

Paryż 3-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Gabinet Floqueta utworzony. Wchodzą doń: Flo- 
quet prezydjum i sprawy wewnętrzne, René Goblet 
zewnętrzne, -Freycinet wojna, admirał Krantz ma- 
rynarka, Ferrouillat sprawiedliwość, Peytral finanse, 
Lockroy oświata, Deluns-Montaud roboty publiczne, 
Viette rolnictwo, Legrand handel. 

k Paryż 3-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — Ga- 
binet Floqueta składa sięz żywiołów wyłącznie 
radykalnych. 

Mizym 3-go kwietnia. (Tel: pryw. K. Warsz.) — 
W okolicach Bergamo lawiny wyrządziły wielkie 
szkody. 

Belgrad 3-go kwietnia. (Tel, (Aj. półn.) — 
Król Milan, przyjmując dzisiaj skupczynę, wygłosił 
mowę, w której wzywał stronnictwo radykalne, po- 
siadające dzisiaj większość, ażeby pielęgnowało 
zasady porządku i umiarkowania, przyczem wska- 
zał na to, że pozgępowey i liberalni oddali także 
ważne usługi ojczyźnie. Szezególniej z gorącą sym- 
patją wyraził się król o- postępowcach i zapewnił, 
że energicznie będzie walczył z temi żywiołami w 
łonie stronnictwa radykalnego, które uważa za 
szkodliwe dla dobra kraju. 

Bukareszt 3-g0 kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Król Karol udzielił areyksięciu Karolowi Ladwiko- 
wi wielki krzyż orderu gwiazdy rumuńskiej. (4. 
półn.) 

Bukareszt 3-g0 kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Gabinet utworzył się w sposób następujący: Rosetti, 
prezydjum i sprawy wewnętrzne, Carp zewnętrzne, 
Gehermani finanse, książę Stirbej roboty publiczne, 
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Aleksander Marghiloman sprawiedliwość, jenerał | 


Barossi wojna, Majoresku oświata i tymezasowo 


handel. (4j. półn.) 
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rza Costaforo wypuszczono dziś z więzienia, wśród 
głośnych manifestacyj ludu. (4). półn.) 

Bukareszt 3-g0 kwietnia. (Tel. 4. półn.) — 
W tutejszem poselstwie russkiem wybuchnął pożar, 
który zniszczył całe urządzenie wewnętrzne. Tylko 
archiwum ocalone. | 

Massawa 3-go kwietnia. (Tel. Aje półn.)— 
Wskutek nieprzyjęcia przez negusa  propozycyj 
włoskich prawdopodobieństwo przyjścia do skutku 
układu o pokój zmniejszyło się, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 3-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Giełda rozpoczęła obrady w dosyć korzystnem u” 
sposobieniu, które wzmoeniło się bardzo w ciągu 
obrad z powodu ogólnej chęci do kupna i pozostało 
dobrem przy zamknięciu czynności. Wartości rus- 
skie osiągnęły znaczną zwyżkę. Ruble kasowe 
podskoczyły o 1 m. 50 fen., końcómiesięczne zaś o 
1 markę. Weksle na Warszawę podniosły się o 1 
m. 50 fen., krótki Petersburg o 2 m. 40 fen., długi 
zaś o 2 m, 60 fen. Pożyczka wschodnia i listy za- 
stawne wyżej o 10 kop. Listy likwidacyjne nato- 
miast w zaniedbaniu, niżej o 60 kop. Lepiej noto- 
wano pożyczki konsolid. z r. 1880-go i obie pożycz- 
ki premjowę russkie, bez zmian kupony celne i ak- 
cje banku handlowego, niżej listy zastawne russkie 
i akcje banku dyskontowego. Kurs akcyj kolei 
warszawsko wiedeńskiej poprawił się o 1/,*%/,, a kre- 
dytówek austrjackich o 5'/, proc. Dyskónto pry- 
watne tańsze o '/; proc. Żyto droższe o 40 fen. w 
towarze gotowym i o 5 m. 25 fen, w dostawowym. 


Berlin 3-go kwietnia motowaaie urzędowe glełdy). 
Bil. ban rus. w tr.nat. 169.80 |Akcjed.ż.war.-wied. 132.40 


Weksle nn Warszawą 16960 |Akcje kredytowa 146.60 
Wek.na Peters. krótk. 169 10 - | Wekslena Lon.krót. 20.345 
Wek.na Petersb. diag. 168 30 f „ dług. 20.29 
Bil. ban. rusk. na dost. 169,75 |Żyto w tow. gotow. 11850 
Wschodnia poż. [L om, 5140 |Żyto na wiosną 128 25 


Listy zast. serji [-ej 52.20 


Kursa z d, 31-go marca: 16830, 16810, 16670, 165.70, 
168.75, 5130 52.20, 132.20, 141.10, 118.10, 143 —, 


Petersburg 3-go kwietnia. —Weksle an Londyn 119.65. 
Pożyczka premjowa [I-ej emisji 270. Pożyczka premjowa 
)l-ej emisji 2471/,.—Półimperjały 9.45. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targi zbożowe (sprawozdanie tygodniowe). W wiel- 
kim tygodniu wszyscy wstrzymywali się możliwie od intere- 
sów, a że przytem równocześnie wypadały święta u izraeli- 
tów, obroty zredukowano do minimum. Właściwie targi 
czynne były tylko przez dwa dni. Na targ witkowskiego o- 
koliczni włościanie dostarczyli drobne tylko partyjki towaru, 
które przy zupełnem brakn popytu, sprzedano po cenach niż- 
szych niż w tygodniu poprzedzającym. Popytem nieco wię- 
kszym cieszył się tylko owies. W magazynach tranzytowych 
zajmowano się głównie odbiorem kupionego przedtem towa- 
ru, zwłaszcza zaś ekspedjowaniem kaszy na prowincję. Do- 
wóz wskutek przerwy w komunikacji na kolei terespolskiej 
ustał zapełnie; wywoła to prawdobnie w bieżącym tygodniu 
zwyżkę cen. Na placn Witkowskiego płacono: za pszenicę 
wyborową 6.75—6.90, za żyto wyborowe 3.60—3.75. zn owies 
2.10—2.70. Na targu praskim kupowano żyto wyborowe po 
64 i pół do 65 i pół, średnie 63--64, ordynarne 60—61, owies 
wyborawy po 70—73, średni 62—68, ordynarny 56—60, groch 
po 65—88, grykę po 80—88, kaszę jaglaną po94—115. Rema- 
nent wagonów w magazynach tranzytowych przedstawia się 
jak następuje: pszenicy 1 wagon. żyta 1, owsa 15, kaszy ja- 
glanej 22, kaszy gryczanej 5, makuchów 3, wyki 2, ryżu 4 
wagony. 


ODPOWIEDZI REDAKGJI 


— Wielbicielce talentu, p. A. T. — Tylko p. T. Podobno uj- 
rzymy ją już w przyszłym tygodniu. 

— Panu L. B. w Werkach. — Instytucji publicznej nie ma; 
wskazówek udzieli p. Bisier, Królewska nr. 1. Co do lombar- 
dowania kosztowności— bank handlowy, 

— Panu W. K., introligatorowi.—Ma pan zapełną słuszność. 
Wielka introligatornia, założona przez p. O0., upadła sku- 
tkiem nieumiejętnego kierownictwa, które powierzone zo- 
stało endzoziemcowi, i z pówodu powstałych ztąd nieporozn= 
mień z pracownikami. Nie wątpimy, iż nowa introligatornia 
z doświadczenia tego wyciągnie dla siebie pożądaną naukę. 
List zakomunikowaliśmy. i 

— Panu E. Ch.—Jeszcze nie otrzymaliśmy z Paryża. Pro- 
simy o zgłoszenie się do redakcji lub podanie adresu, zako- 
munikujemy sz. panu wprost adres korespondenta. 

— Panu Stefanowi B.— Odpowiedź jest gotowa, nie może- 
my jednak wcześniej jej drukować, jak w d. 10-ym b, m. 
List wysłaliśmy do uniwersytetu. 
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Drel dam \adwisaísli 
odaje do wiadomości, że wskutek wylewu wód 
i uszkodzenia plantu, do czasu urządzenia komuni- 
kacji między stacjami Nowy-Dwór i Nowo Gieor- 
giewsk, z przesiadaniem się pasażerów, od dnia 23 
Marca (4 Kwietnia), kursować będą pociągi osobo- 
we od Warszawy do Nowego- Dworu i od Mławy do 
Noa OENE według nastę pującego rozkładu 

jazd): i 

1) Z Warszawy key będzie o godzinie 9-ej 
rano, przybywać do Nowego Dworu o godzinie 10-ej 
minut 5 rano; — w odwrotnym kierunku wychodzić . 
będzie z Nowego-Dworu o godzinie 12-ej minut 30 
po południu, przybywać do Warszawy o godzinie 
1-ej minut 37 po południu. 

2) Z Mławy wychodzić będzie o godzinie 7-ej mi- 
nut 10 rano, przybywać do Nowo-Gieorgiewska 0 
godzinie 9. ej minut 49 rano; — z powrotem z No- 
wo-Gieorgiewska o godzinie 12-ej minut 50 po połu- 
dniu, przybycie do Mławy o godzinie 4-ej minut 34 
po południu. 

admienia się przytem, że ruch towarowy między 
Warszawą i Mławą do dalszego zawiadomienia zu- 
pełnie wstrzymanym został. —358— 


na schody i pokoje wycie- 
raczki, oraz wszelkiego ro- 


Chodniki 


dzaju cerały, najlepiej kupować w składzie obić 
papierowych J. Lubelskiego 1 S-ki, Marszałkowska 


(8) 
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1) WW szelkie wyroby platerowane J. 
Frageta sprzedają się detalicznie po cenach fa- 
bryczny ch Marszałkowska 142, (za placem Zielonym). 


nr 142, bo towar dobry i rzeczywiście tani 


— Cement, Cegła ogniotrwała, Glinka, kra- 
jowych, angielskich i niemieckich fabryk, na skła- 
dzie u firmy Z. A. Harajewski, Kantor Bielań- 
ska:Nr y (Hotel Paryzki), Telefon 83. —1014 


Bal Kolonji Francuzkiej. 


Osoby, życzące przyjąć udział w balu, odbyć 
się mającym nieodwołalnie w dniu 7-ym b. m. 
(w Sobotę), o godz. 10-ej, w Sali Hotelu Europej- 
skiego (1-e piętro), raczą się zgłosić po bilety wej- 
ścia do p. Martin, ul. Szkolna Nr 5, m. 11. —359 


— Pelagja Fiolmberg, właścicielka Magazy- 
nu na E akoni anu Prani al, powróciła z Pa- 
ryża i zaopatrzyła swój magazyn w wielki wybór 
najświeższych nowości. 


— Węgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje "po cenach najniższych dom handlowy 
J. L. Llolich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


— Tonkład jazdy ma kolejach żelaznych 


Odchodzą | Przychodzą 


POCI Ą GE godziny i mindz £ 
| | 

Warszawsko- Wiedeńska | 
Pospieszny 3 klasy , „, . . - . « » 6/— rano 10,20 wiecą 
Osolowy gklasy. , . . « * + -e » |10|45rano | 645wiecz 
Usobowo-miejsc. 3kL do Piotrkowa, 5,20po poł.|11 rano 

(Powyższe pociągi łączą sięz | 
koleją ROZA | | 
Kurjerski 2 klasy . . „,, ... .| 920wiecz.| 6 10rano 

Warszaws 0-Bydgoska: | 
Kurjerski 2.klasy ,„,,,,,.. 3,15po pot.| 2 20po poł. 
Osobowy 3 klasy, , ,, e.~ „| 7| 5rano | 935wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6j30wiecz. | 8 35rano 

W.arszawsko- feęrespolska: 

Osobowy 8klasy. .. .. . . „ «|10—rnno | 8—wiecz, 
Pocztowy 3klasy „, , . « . . „| 350po poł.| 1 49po poł 
Mowarowo-osobowy 3 klasy. . « .|10—wiecz. | 8 13rav0 
W arszawsko-retersourską: | 
Focztowy 3 Klasy- u, ... . . «|i013rano |7) 3wiecą, 
Osobowy klasy . . . » . + „ « »|ll2dwiecz, | 6 rano 

naawislanska do Kowla H 
Pocztowy „, ..,. | PROG 3,25 po poł.| 2 10PO poł, 
ODMOWY: 28 IE +. © o «| Titrano |10 5wiecz 

(Wowyższe pociągi łączą się zi 
oleją dąbrowską.) 

Nadwisiausza do -Atąwy, , 
Pocztowy „5:4 s © n EAS a 6| 5po poł |11 14rano 
Osobowy isnel oys « s » ++. e „, „| 9|=rano 8:24 Wiec% 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 

OS6bOWY. -fos wra Maio . 2,50po poł. aksoro poł. 


Oawodowa z kolei Terospolsk. 
OBObOWY . „ « oered 9 aopo poł. 3184 popo £ 
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) Josnosemo Ilemsypoo.—Bapiasa 23 Mapra (4 Anphan) 1888 m 
Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plaah : 


